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Bydgoszcz, niedziela 29 kwietnia 1945 


Berlina zdobyte 


M tępy ofensywy radzieckiej na zachód od Szczecina — Likwidowanie oto- 
czonej grupy wojsk niemieckich na południowy wschód od Berlina 


SKWA, 28. 4. Wojska 2 Frontu 

ruskiego_. 28 kwietnia w toku 

zdobyły miasta Eggesin, Torge- 
Pasewalk, Strasburg, Templin —- 
at, punkty obrony Niemców” na 
ju0lnim Pomorzu, oraz -zajęły 
„-<Szę osiedla Rieth, Luckow, Kam- 
AJ Blumenhagen; Giiterberg, Ta- 
tberg, Kraatz, Parmen, Weggun, 
Atdenbeck, Gerswalde, Ringenwal- 
Friedrichswalde. W walkach za 
27 kwietnia wojska frontu 

do niewoli przeszło 1000 jeń- 

l zdobyły na lotniskach 70 samo- 
W przeciwnika. 
ojska 1 Frontu Białoruskiego 
ładziły w dalszym ciągu walki 

he w Berlinie i zajęły północno- 
hodnią część Charlottenburgu aż 
Bismarckstrasse, zachodnią poło- 

"Moabitu i wschodnią część 

ebergu. W walkach za dzień 
wietnia w Berlinie wojska frontu 
tly do niewoli przeszło 9.000 jeń- 
| zdobyły ponad 100 dział polo- 

h, -135 karabinów maszynowych, 
' e mochodów 1 50 składów z róż- 
"M materiałem wojennym. 

Wojska 1 Frontu Ukraińskiego 
„owWwadziły walki uliczne w połud- 
I wo-zachodniej części Berlina i za- 

/ rejony miejskie Friedenau, Gru- 

ald i Ruhleben, łącząc się na tym 
arze z wojskami 1 Frontu Biało- 
w, ego, które wczoraj zajęły Sie- 

Usstadt. 

, 2 południowy wschód od Berlina 


ti 


, zalesionym jeziornym terenie woj- | 


obu frontów otoczyły znaczną 

p wojsk niemieckich i przystą- 
mo jej likwidacji. W trakcie 

"alk za dzień 27 kwietnia wojska 
Urania Ukraińskiego wzięły do nie- 
"O przeszło 18.000 jeńców, z czego 
KET ze składu otoczonej grupy 
*mców na południowy wschód od 
na. Prócz tego wojska frontu 
dobyty 55 czołgów,-868 dział polo- | 
B; fch, 2150 samochodów, 39 parowo- 


|adów z różnym materiałem wojen- 
p tym, 


| Na terytorium Czechosłowacji na 


| Schód i na południowy wschód od 


"w, 900 wagonów kolejowych i 150. 


od Brna wojska 2 Frontu Ukraiń- 
skiego, kontynuując natarcie, zajęły 
miejscowości Popowice, Kunowice, 
Żerowice, Kiew, Żaroszyce, Raszowi- 
ce, Letonice, Kozlany, Bohdanice, Ne- 
mojany, Tabrowani. ' 

Na innych odcinkach frontu waż- 
niejszych zmian nie było. 27 kwietnia 
zniszczono ogółem 170 czołgów i dział 
gąsienicowych oraz strącono 41 samo- 
lotów przeciwnika. 


W nocy na 28 kwietnia ciężkie 
bombowce radzieckie dokonały nalo- 
tów na objekty wojskowe w portach 
Swinoujścia i Strahisundu. W wyni- 
ku bombardowania w Świnoujściu na 
terenie stoczni okrętowych, węzła 
kolejowego i portu powstało 18 poża= 
rów, którym towarzyszyły silne wy“, 
buchy. W Strahlsundzie bombardo- 
wanie wywołało również znaczne po< 
żary. ; 


Wojska amerykańskie zdążają w kierunku 
Linzu 


a an zdobyty — Likwidacja „kotła“ w Czarnym Lesio 


LONDYN, 28. 4. Wojska amerykań- 
skie dziś rano zajęły Augsburg. Posu- 
wające się dalej na południe oddzia- 
ły amerykańskie dotarły do granicy 
austriackiej w okolicy m. Fissen w 
odległości 60 km na północny zachód 
od Innsbrucku. W ciągu 24 godzia 
operująca w tym rejonie 7 armia 
amerykańska wzięła do niewoli 23.000 
jeńców. z 

Wojska 3 armii „amerykańskiej, 
które przekroczyły granicę austriac- 
ką w okolicy Passawy, posuwają się 
na terenie austriackim w kierunku 


Linzu, gdzie połączą się niebawem z 
nacierającymi od strony Wiednia 
wojskami radzieckimi. 
" Wojska francuskie w rejonie jezio- 
ra Bodeńskiego osiągnęły granicę 
szwajcarską w rejonie Bregenz. Otó- 
czona w Czarnym Lesie grupa wojsk 
niemieckich została zlikwidowana, 
7000 Niemców dostało się tu do nie- 
woli. 5 

W Bremie wojska brytyjskie zdo- 
były 10 okrętów podwodnych. Emden 
ostrzeliwane jest na bliską odległość 
z artylerii sojuszników. 


Rozpacliwy opór niedobitków niemieckich 
we Włoszech 


LONDYN, 28. 4. Uwalnianie miast 
włoskich od Niemców postępuje w 
dalszym ciągu. Wojska amerykańskie 
zajęły Brescię i Bergamo. Czołowe 
oddziały pancerne sojuszników do- 
tarły do granicy szwajcarskiej w po- 
bliżu m. Como, odcinając wojska nie- 
mieckie w OM zachodnich AFC 
szech. - 


Brytyjskie SORER spadochronowe 
wylądowały na przedmieściach_ Me- 
diolanu i nawiązały łączność z po- 
wstańcami. Miaste tonie w powodzi 
ilag. 


Również wojska francuskie posu- 


Sekretarz partii faszystowskiej Farinacci stracony 


wają się w głąb Włoch północnych od 
strony zachodniej. Znajdują się one 
już o przeszło 30 km od granicy wło- 
sko-francuskiej. 

Pozostałe jeszcze we Włoszech pół- 
nocnych niemieckie punkty obronne 
stawiają rozpaczliwy opór. Szczegól- 
nie silny jest opór wroga w rejonie 
rzeki Adygi. 

Radiostacja uwolnionego iMedlófa- 
nu ogłasza, że schwytany nad granis 
cą szwajcarską b. sekretarz partii fa 
szystowskiej Roberto Farinacci osą= 
dzony został w trybie doraźnym:-i skas 
zany na śmierć. Wyrok został wy: ` 
konany. 


zd 


ZIEMIA POMORSKĄ 


Na powitanie 


Kongres Chłopów Pomorskich od- 
bywa się w chwili, kiedy na ulicach 
Berlina synowie ludu polskiego z żoł- 
_nierzami Armii Czerwonej dobijają 
siepaczy hitlerowskich. Kongres Chło- 
pów Pomorskich przystępuje do two- 
rzenia nowego życia po rodzinnych 
wsiach, kiedy nie ma już na nich nie- 
mieckiego grabieżcy i obszarnika. 
Kongres Chłopów Pomorskich rozpo- 
tzyna budowę swej lepszej przyszłoś- 
ci, kiedy olbrzymi pas wybrzeża mor- 
skiego stanowi już terytorium Rze- 
czypospolitej, kiedy nad Odrą i Nissą 
stoi polska straż graniczna, kiedy 
- przyjaźń i współpraca ze Związkiem 
Radzieckim oraz przymierze z demo- 
` kracjami zachodu — gwarantują Pol- 
sce nienaruszalność naszych granici 
trwałość osiągniętych zdobyczy. 


Chłop polski jest współtwórcą tego 


niezwykłego dzieła. Swą postawą po- 


lityczną, swym wkładem w zwycię- 
stwo, swym współudziałem w powsta- 
niu w Polsce nowej myśli polityczno- 
społecznej — przyczynił się on najwię- 
cej do tych epokowych wydarzeń, tak 
błogosławionych dla ojczyzny. 

Gdy w wyjątkowej dla naszego na- 
rodu chwili Kongres Chłopski podej- 
muje zadania przebudowy życia wsi, 
gdy przystępuje on do tworzenia lep- 
szego jutra dla ludu wiejskiego — 
społeczeństwo śledzić będzie z głębo- 
ką sympatią obrady Kongresu. Świa- 
dome jest bowiem, że będzie mu przy- 
świecać w pracy nie tylko pragnienie 
„pomyślności nowej wsi pomorskiej, 
ale i nieodłącznie związane z nią dobro 
Rzeczypospolitej. 

Stanisław Ziemak 


Antyhitlerowcy opanowali rozgłośnię w Monachium 


: Wzywają oni niemieckich żołnierzy do złożenia broni 


LONDYN, 28. 4. Dziś rano grupa an- 
tyhitlerowców opanowała radiostację 
w Monachium. Radiostacja wzywa 
żołnierzy niemieckich do złożenia 
broni i poddania się sprzymierzo- 
nym. a 

W wezwaniu mówi się, że namiest- 


nik Hitlera na Bawarię Ritter v. Epp 
przekonał się o bezowocności dalsze- 
go oporu i przeszedł na stronę anty- 
hitlerowców, obejmując nad mimi 
kierownictwo. Gauleiter Monachium 
Paweł Giesler wyparł się, jakoby 
miał coś wspólnego z tą akcją. 


Himmler chce kapitulować ale... tylko 
wobec Anglii i Ameryki 


Mocarstwa sprzymierzone odrzucają wszelkie podobne koncepcje 


LONDYN, 28. 4. Rozeszła się pogło- 
ska, że Himmler drogą przez kraje 
neutralne zgłosił gotowość natych- 
miastowej bezwarunkowej kapitula- 
cji Niemiec wobec Anglii i Stanów 
Zjednoczonych Ameryki, jednakże 
nie wobec Związku Radzieckiego. 

W Londynie i Waszyngtonie wy- 
dano w związku z tym komunikat 


-„gę i że wchodzi 


oficjalny, w którym stwierdza się, że 
wszelkie tego rodzaju koncepcje nie 
mogą być absolutnie brane pod uwa- 
w rachubę tylko 
bezwarunkowa kapitulacją Niemiec 
wobec trzech wielkich mocarstw 
sprzymierzonych, które są w pełnej 
zgodzie i jedności. 


Przeszło 50 tysięcy ofiar obozu w Buchenwalde 


Opinia Anglii wstrząśnięta potwornością zbrodni hitlerowskich 


LONDYN, 28. 4. (Polpress). Wróciła 
do Londynu komisja zbrodni wojen- 
nych po pobycie w Buchenwalde. 
Przewodniczący tej komisji, lord 
Wrigth oświadczył, że Buchenwalde 
nie ma równych sobie w historii. Po 
dokładnych badaniach stwierdzono, 
że w Buchenwalde od chwili jego po- 
wstania tj. od roku 1937 zamordowa- 
mo 51.000 ludzi. 


Gai 


W ciągu ostatnich dwunastu dni po 
oswobodzeniu Buchenwalde, śmier- 
telność z 300 spadła na 20 do 30 osób 
dziennie. Po powrocie z Buchónwal- 
de londyńska komisja parlamentarna 
wydała broszurę, zawierającą szcze- 
góły o dokonaych tam zbrodniach 
hitlerowskich. 


> 
Dittmar - 

Trudno sobie wyobrazić bardziej 0 
szający przykład obłudy nad ten, 
świadectwo dał nam niemiecki lejbl" 
wiec, gen. Dittmar, Sześć lat bez 
szył on świat z megafonu e 
tęgą Niemiec.  Grzmiał, niczem j 
„Ferdynanda“, o czekającej prz NIS 
zagładzie — jeśli nie ugną się prze 
cami i nie poproszą krótkowąsego 
austriackiego o względy. 

Gdy się słuchało stów Dittmara, £ 
się, że przemawia z. Berlina czlowieć 
jątkówo silny, nieugięty, oddany 
wi do ostatniego tchnienia — A? I 
wszystkim glęboko przekonany © 
ści swego poglądu na przebieg 
Przed czterema laty Dittmar wyw 
gęsią skórkę na ciele wielu  defetl** 
Pełsórzom śnił się po nocach. 


grel 


(U 
zda! 


Strach wywoływany przez pitt 
prysł nawet u ludzi małodusznych ©, 
Wierzono jednak powszechnie, że of b i 
kto, ale Dittmar właśnie — racze) 
przed megafonem ałoży, niż zmieni 
o fiihrerze i jego zwycięstwie. 


Jat 


Jakże nieusprawiedliwiony był ten 
zaufania dla przekonań hitlerowskiego w 
dio-generała! Bo oto onegdaj, prog je ly 
z malowniczych rzek niemieckich Pr i 
nai ku oddziałom wojsk sprzymierzi $ 
prosząc o schronienie.. — Kto? M D 
stedt? Brauchitsch? Koesselring? Nib i 
Dittmar!! Nie zagrożony, nie ściga w 
otoczony, nie skłaniany do uległości. 
snej ochoty. Trzymając nad słowna i 
chusteczkę na tyczce, przyjechał » 
wolcem* w małej łódce — jeść z' „ach 
Stanął biduś przed nieprzyjacielem n4 i 
czu rzeki, z cynicznym uśmiechem né ; 
rzy i ńiepokojem w źrenicach lisioh © vy 
Zapytany, czy nadal wierzy w zwy 
odpowiedział, że jego przybycie do niep 
jaciół... mówi samo za siebie... J 


Nikt na świecie nie mial złudzeń a 
duchowej ` wartości generałów hit 
skich. To jednak, co grobit Dittmar, $ 
wi chyba najjaskrawszy dowód, 0% 
oni naprawdę. 


'Patentowanymi mordercami ludzi W 
bronnych. Cynikami i tchórzami wobeć T 
dzi silnych. 


H. Malewie* 


eil 


Z konferencji w San Francis 
WASZYNGTON, 28. 4. Podczas tO" 


„cych się obrad konferencji w San F19” | 


sco na kolejnym posiedzeniu plenar”; 
uzgodniono sprawę przewodnictwa. s 
dzono się na kolejność przewodnictwa ‘y 
że jednego dnia przewodniczyć będzie | A 
gat Stanów Zjednoczonych, innego d 
Związku Radzieckiego, Wielkiej Bry 

i Chin._ 


Sprawa udziału w konferencji paota! | 
delegacji Ukrainy i Białorusi Radzi 
została załatwiona pozytywnie. W ten 
sób Związek Radziecki dysponować b 


przy uchwałach trzema głosami, 


— 


ZIEMIA POMORSKA 


.- Zbrodnia i kara 


| s 

 pjechali dumni, wyniośli, wzgardliwi. 

Wœ cach spokojnych dotąd miast i mia- 

„tek polskich sunęły z groźnym chrobo- 

dowe potwory, pędziły auta z uzbro- 
od stóp do głów ludźmi, ciągnęły 

€rwanie kolumny zmotoryzowanej ar- 
$ « Cała potworna potęga zaborcza Nie- 
ją „Unęła, jak lawina na bezbronną pra- 

h Polskę. 
meyli na nas z nienawiścią i pogardą: 
en, Schweinevolk”... — cedzili przez 

i W których dymiły grube cygara, a ze 

ję Ych ścian czołgów biły w oczy napi- 

A; "Śmierć Polsce!” — „Precz z polskim 

x em sezonowym! ”... 

a długo trwał orężny bój, lecz mroki 
oli, które później zaległy nad Polską, 

ni, tokroć gorsze od ognią najcięższej 
Usiłowano uczynić z nas parobków 

Nvolku", za polskość wsadzano ludzi 

Ozów i lochów gestapo; najlepszych 

tów polskich truto w komorach gazo- 
lub wysyłano na szubienicę. 

„mika miłującego wolność narodu 
p przejawiać się odtąd jedynie w akcji 
„Mnej i dywersji, dławionych przez 

h Ja z niesłychanym okrucieństwem. Mi- 

„akcja ta nie ustawała ani na chwilę; 

p nie — przybierała na sile, zwłaszcza 

In asie, gdy hen, daleko na wschodzie 

t się zaczęła nowa polska siła zbroj- 

,.arzędzie pomsty i odwetu. 

Mog i nocy niewoli nie rozjaśnił nam 
„My, różany świt. Rozdarły ją i oświet- 

a laskrawym blaskiem potężne błyskawi- 

laj straszliwa burza przeciągnęła przez 
i le grzmoty jej były dla nas najpiek- 

24 muzyką. 

U 4 zadudniły po ulicach i drogach na- 

Stalowe potwory; znowu w nieprzer- 

M szeregu przesuwać się zaczęły przed 
ciężkie machiny wojenne. Lecz tym 

hi," inne widniały na nich napisy: „Do- 

tia, bestię hitlerowską!” — „Śmierć nie- 

l, "M najeźdźcom!” Z radością, z entuzjaz- 
“ Witaliśmy żołnierzy bratniego narodu, 

| W najcięższym okresie naszych dzie- 
p Yciągnat do nas przyjacielskie ramię 
3 ze wzruszeniem. patrzyliśmy na 

b, ytych wraz z nimi polskich bojowni- 

0 wolność. 


hw ed ucieczką z naszego kraju — nędzną, 
zliwą ucieczką w roztrzesionych wo- 
teh ub nawet piechotą z tobołami na ple- 
hqna 7 nikczemny wróg dokonał jeszcze 
N o potwornej zbrodni: zburzył i znisz- 
tay Jaume i chlubę naszego kraju --- War- 
Mpat Zginął pod jej ruinami kwiat polskiej 
Zieży, najlepsi synowie ojczyzny. Kie- 
lęg biła godzina wyzwolenia, dymiące 
zcza Warszawy były — niestety — już 

0 jednym wielkim cmentarzyskiem. 


M 


0 
ch 


l 


ni 


"strasznym uścisku stalowych, ramion armii 


Pomścijcie krzywdy waszych braci i sióstr 
— ich krew i ich łzy". j j 

I oto wybiła wreszcie godzinia odwetu. 
Berlin — stolica hitleryzmu, znalazła się w 


radzieckich. Na ulicach zawrzały walki, nio- 
sące śmierć i zniszczenie wrogowi. W wal- 
kach tych biorą udział polskie oddziały, 
prażąc ogniem po znienawidzonych murach 
miasta — potwora. Nie długo już, a nad 
zwaliskiem gruzów, które były niegdyś but- 
ną siedzibą Hitlera i jego zbrodniczej kliki, 
załopoczą sztandary wolnych, dumnych, 
zwycięskich narodów, a wśród nich zmart- 
wychwstały sztandar Polski. 

Nie przywrócimy życia tym, którzy zginęli 
w komorach gazowych Majdanka, Stutthofu, 
Oświęcimia, lub pod gruzami Warszawy. 
Nie zatrzemy ponurych wspomnień o prze- 
żytych prześladowaniach i udrękach. Jest 
jednak wielka siła ożywcza w świadomości, 
że zbrodnie nie uszły bezkarnie, że sprawie- 
dliwość przecież w końcu zwyciężyła. Jest 


Przeglad prasy 
a ziemiach zachodnich 


„Rzeczpospolita“ omawia donioslość akcji 
osiedlania na zachodzie polskiego elementu 
rolniczego, rzemieślniczego, przemysłowego 


kieruje nie jeden urząd, lecz dziesięć, 
dwadzieścia urzędów, związków i orga: 
nizacyj zawodowych i politycznych. Każ- 
dy w swoim zakresie, w myśl swoich 
celów, i interesów, każdy na własną rę- 
kę, dla zaspokojenia potrzeb swoich lu- 
dzi. Stąd ciężkie komplikacje, utrudnia- 

"Osiedleniem repartiantów ze wschodu 
kieruje Państwowy Urząd Repatria- 
cyjny jako instytucja powołana do tego 
celu dekretem rządu. Osiedleniem ziem 
zachodnich zajmuje się również Polski 
Związek Zachodni w imię swoich celów 
i idei. Obejmują gospodarstwa ponie- 
mieckie i administrują nimi Urzędy 
Wojewódzkie i Powiatowe jako działają- 
ce na danych terenach. Posyłają na za- 
chód swoich członków związki zawodo- 


jące i opóźniające akcję osadniczą. ` 
we, partie polityczne w słusznym zre- 


wielkie zadośćuczynienie dla nas w tym, że 
ruiny ukochanej Warszawy zostały po- 
mszczone, że wśród gruzów Berlina dogory- 
wa sprawca naszej tragedii narodowej. 

I to, że biorąc odwet za krzywdy Polski 
i innych krajów słowiańskich, za krzywdy , 
Europy i całego świata, Armia Czerwona, 
a wraz z nią żołnierz polski niweczy ogni- 
sko zarazy hitlerowskiej i brutalnego im- 
perializmu pruskiego — daje. nam poczucia 
pewności i bezpieczeństwa na przyszłość, 
daje potężny impuls do odbudowy znisz- 
czeń, do odrobienia szkód, wyrządzonych 
przez najazd zaborcy. 

Albowiem praca twórcza, praca produk- 
tywna wtedy tylko może mieć swój sens, je- 
Żeli pewni jesteśmy, że korzystać będziemy 
w pełni z jej owoców. Dlatego bój o Berlin 
i bliskie już jego zwycięskie zakończenie, 
traktować możemy jako jeden z końcowych 


etapów walki o lepsze jutro naszego i in 
nych narodów. ; 


„Wiktor Bajbuza. 


wany szuka pomocy i obrony w urzę- 
dzie, który go osiedlił. Długie jednak i 
niezwykle skomplikowane są dochodze- 
nia w takich wypadkach i nieprędkie 
bywa rozstrzygnięcie: wszak do tego 
samego gospodarstwa ma ' prawa — 
we własnym mniemaniu — kilka urzę- 
dów, związków i organizącyj. Więc 
długie targi, przewlekłe spory, a rodzina 
repatriancka czeka bez dachu nad gło- 
wą na rozstrzygnięcie zatargu. I czeka 
jeszcze ziemią — na siew. 

Choćby. takich wypadków było nawet 
niewiele w liczbie olbrzymiej, idącej w 
tysiące akcji osadniczej — nie możemy 
pozwolić, by ten stan rzeczy pozostał. 

"Akcja osadnictwa ziem zachodnich, go- 
spodarstw poniemieckich i  poukraiń- 
skich musi być przeprowadzona spraw- 
nie, szybko i bez jakichkolwiek kompli- 
kacyj. Dlatego należy zerwać z syste- 
mem prowadzenia tej akcji przez wiele 
instytucyj, urzędów i związków. 

By cel ten osiągnąć należy stworzyć 
jedną instytucję dla planowej akcji 
osiedleńczej, instytucję opatrzoną ścisły- 
mi dyrektywami rządu, "dysponującą 
sankcjami prawnymi. Instytucję, do któ- 
rej będą się zwracały tak PUR jak 
PZZ, związki zawodowe i organizacje 
polityczne, przedstawiając swoje potrze- 

„by i zadania dla rozstrzygnięcia- ich“ 
przez omawianą instytucję jako jedyną 
kompletną dla spraw osadnictwa. 


odtąd serca i umysły Polaków jedną ży- 
Wóls, jednym pragnieniem: wziąć odwet 
Arszawą, a wraz z nią — za wszystkie 
tenia i udręki narodu. Przez,wszystkie 
Odnie triumfu, kiedy jedna po drugiej pa- 
„” twierdze niemieckie, stała nam przed 
ħa WA wyrazista, konkretna wizja zburzo- 
130 Berlina i wijącej się wśród jego ruin 
gliszcz gadziny hitlerowskiej. Trafić 
IQ w jej barłogu, zadać jej rany Śluier- 
wœ aby nigdy już z nich nie mogła się 
ly 746, zniszczyć główna vylęgarnię zbro- 
jj, | na jej gruzach‘ zatknąć zwycięski 
Wig dar Polski — oto cel najbliższy, który 
pł żołnierzy naszych na zachód, ramię 
4 ih ramieniu z bohaterskim wojskiem ra- 
dir sim. Po przez pola minowe, zasieki z 
zj tu kolczastego, rowy, okopy i bunkry, 
kj, Wane ostatnim rozpaczliwym wysił- 
Ib m zagnanej do swego matecznika bestii, 
à R zierał się żołnierz polski naprzód, nie 
| sopat na trudy i ofiary, gdyż słyszał poza 
à głos narodu, głos ojczyzny: „Naprzód! 

| 


f K. Jesion 
sztą celu osadzania na tych trudnych 


terenach wartościowego elementu pol- 
skiego, który będzie odgrywał rołę pio- 
nierów polskości. 

Do tego dodać jeszcze trzeba 
niezorganizowane zajmowanie gospo- 
darstw poniemieckich i gospodarstw 
opuszczonych przez niektórych repar- 
tiantów lub poprostu mieszkańców da- 
nej wsi, zajmowanie własnowolne, po- 
łączone nieraz z aktami przemocy. 
Taki stan rzeczy wytwarza 

częstokroć przypominającą groteskę. 
wają wypadki, 
że wysiedlony przez okupanta a powra- 
cający do własnego gospodarstwa zasta- 
je je już zajęte przez kogoś, kto osiedlił 
się samowolnie i jeszcze grozi zemstą 
w razie interwencji u władz. ~ 
W wypadkach komplikacyj poszkodo- 


Zniszczenie sieci te!ekomunika- 
cyjnei na Pomorzu 


Na wyzwolonym Pomorzu Niemcy znisz- 
czyli 70 proc. urządzeń pocztowych i 90 
proc. urządzeń telekomunikacyjnych. Zu- 
pełnemu nieomal zniszczeniu uległa całość . 
urządzeń telekomunikacyjnych, na którą 
składają się urządzenia stacyjne, sieci miej- 
skie i sieć międzymiastowa. Najwyższy 
procent zniszczenia przypadł, na urządze- 
nia stacyjne, w których przede wszystkim 
ucierpiaty centrale miejskie, zwłaszcza au- 
tomatyczne. Kosztowniejsze i więcej pre- 
cyzyjne urządzenia Nięmcy  powywozili, 
resztę zaś spalili. Takiemu losowi uległa 
centrala automatyczna w Toruniu, Grue 
dziądzu, Starogardzie, Tczewie itp. 


dzikie, 


Pest 


sytuacje, 


i kulturalnego. Zaznaczając, że do wykona- 
mia tak ważnych zadań powinien być 
użyty należycie zorganizowany aparat, 
dziennik pisze: 

Niestety, tak nie jest. Akcją osiedleń- 
czą — akcją niezwykle trudną i zasad- 
niczą dla kwestii obejmowania przez 
Polskę odzyskanych ziem zachodnich, — 

By- 
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Kongres Chłopów Pomorskich 


W dniu dzisiejszym Bydgoszcz gości w 
swych murach pierwszy Kongres Chlopów ` 
województwa pomorskiego. Z najodleglej- 
szych zakatków Pomorza przybyli do na- 
szego miasta delegaci, by radzić nad budo- 
wą nowej wsi polskiej i odbudową odro- 
dzonej ojczyzny. - 


Do koszmarnej przeszłości należą dni 
Polski sanacyjnej, kiedy to zjazdy chlop- 
skie rozpędzano pałkami  zmobilizowanej 
policji. Wielokrotnie skladane dygnita- 
rzom sanacyjnym  memorialy Stronnicćtwa 
Ludowęgo, wykazujące polityczne i ekono- 
miczne upośledzenie warstwy chłopskiej, 
mijaly bez echa. W ciągu dwudziestu lat 
niepodległości po macoszemu traktowana 
warstwa chłopska pozostawala poza obrę- 
bem wpływów na bieg losów państwa. 
Nędza wsi polskiej pociągała za sobą za- 
stój nieznajdującego zbytu na rynku we- 
wnętrznym przemysłu. Setki tysięcy dzie- 
ci chłopskich pozostawalo poza szkołą; ty- 
siące „Janków muzykantów”  marnowało 
swe talenty. j ę 


Bez zmiany podstawy ekonomicznej na- 
szej wsi, niemożliwy: był cywilizacyjny 
i kulturalny rozwój chłopów, stanowią- 
cych w Polsce 65 proc. ogółu mieszkań- 
ców. Nieliczne jednostki, które — drogą 
nadludzkich wysiłków rodziców, polączo- 
nych z utratą zdrowia — kończyły gim- 
nazja i uniwersytety, zapełnialy szeregi 
bezrobotnej inteligencji. Inteligent chłop- 
skiego pochodzenia, nie mający stosunków 
w ohydnym Świecie sanacyjnej kamaryli, 
nie znajdował ujścia dla swych przyrodzo= 
nych talentów. Jednocześnie nie wykwali- 
fikowani, ale ustosunkowani  „legioniści” 
okupowali wszelkie stanowiska fachowe, 
nie mając częstokroć pojęcia o dziedzinie, 
w której mieli „z pożytkiem” pracować. 


W demokratycznej Polsce ziemia prze- 
szła w ręce chłopów, Na Pomorzu — w 
przedwojennych granicach .wojewódzwa — 
zapas ziemi ulegający podziałowi przewyż- 
sza milion ha. Jest to czterokrotnie więcej 

. od rozparcelowanej na terenach zawiślań- 
skich ziemi obszarniczej w województwach 
bialostockim, lubelskim i rzeszowskim. 

Ludności niemieckiej było przed wojną 
na Pomorzu ponad. 100.000.  Stanowiąc 
9,8% ogółu mieszkańców, posiadali tu 
Niemcy okolo !/ całego zapasu ziemi. Dziś 
można na niej bez trudności osadzić ponad 
300.000 repatriantów z terenów zabużań- 
„skich. 

Już sam fakt konieczności zaludnienia 
ziemi obszarniczej i poniemieckiej wymaga 
kolosalnej pracy. Gdy dodamy do tego 
obowiązek uruchomienia przemysłu po- 
morskiego — przeważnie związanego z Tol- 
nictwem, jak baconiarnie, gorzelnie, fabry- 
ki przetworów owocowych itp. — zrozu- 


miemy, że chlopi pomorscy mają dziś nad 
czym obradować. -Wspólczesna wieś po- 
morska, pozbawiona balastu obszarnictwa 
i gruntownie odniemczona, ma przed sobą 
szerokie pole do rozwinięcia rodzimej 
spółdzielczości, Związek Samopomocy 
Chłopskiej stoi przed olbrzymim zadaniem. 
Wprzęga on w pracę wszystkie rozporzą- 
dzalne siły. 

Reforma rolna jest kamieniem węgiel- 
nym pod gmach dobrobytu, postępu i cywi- 
lizacji wsi polskiej.  Parcelacja obszarów 
magnackich daje bowiem gwarancje pod- 
niesienia poziomu kultury i zasobności naj- 
szerszych mas narodu polskiego. Tym sa- 


mym likwiduje ona w naszym życiu 
stałości szlachetczyzny i — przez WAT Ý 
możności naszej wsi otwiera bi 
chłopem  nieprzebrane skarby liter 
sztuki i nauki polskiej, 4 


Witając zjazd chlopski Pomorza: 
my mu owocnej pracy dla dobra tak 
wdzonej w ciągu wieków wsi polsk 
wimy niezłomne przekonanie, że C 
ski przez swą dojrzałość politycznó | 
wiązanie do demokracji i głęboki i 
tyzm — stanie się .opoką nowa 
wszystkich sprawiedliwej, prawdziw 
mokratycznej ojczyzny. j 


L. Pogonow 


"W przededniu Święta Prací 


,  Obdarowanie zasłużonych pracowników 


Za kilkanaście godzin cała Polska obcho- 
dzić będzie swe pierwsze Święto narodowe 
w wolnej i zjednoczonej ojczyźnie. Przez 
ulice wszystkich miast i drogi wszystkich 
wsi w Polsce maszerować będą w radosnym 
uniesieniu milionowe tłumy ludności, by 
publicznie zamanifestować swą radość z 
okazji pierwszego w wolnym kraju Święta 
Pracy. Wyrażając swą radość, polski świat 
pracy złączy się w tym dniu z ludźmi pracy 
całego świata demokratycznego. 


Bydgoszcz przygotowuje się poważnie do 
obchodu tej uroczystości. Cały bydgoski 
świat pracy weźmie gremialny udział w 
swoim święcie. Okręgowa komisja Związ- 
ków Zawodowych przygotowała pracowni- 
kom Bydgoszczy na to święto piękne nie- 
spodziankę. Dzięki staraniom specjalnie w 
tym celu wybranej komisji i wydatnej po- 
mocy zarządu miejskiego oraz wojewódz- 
kiego urzędu przemysłowego mogła ona ob- 
darować 3370 pracowników miejscowych, fa- 
bryk, instytucyj państwowych i zakładów 
użyteczności publicznej, przyczyniających 
się ofiarną pracą do zabezpieczenia, urucho 
mienia i wzmożenia produkcji w_zakładach 
przemysłowych — pięknymi premiami. 


Chcąc obdarowanym dać możność wyku- 
pienia talonów premiowych już w przed- 
dzień święta 1 Maja, OKZZ zwołała - na 
dzień 28 bm. zebranie przewodniczących rad 
załogowych, na którym talony te wydano. 


Zebranie zagajł przewodniczący OKZZ ob. 
Ratajczak, który powitał zgromadzonych i 
powołał do prezydium wiceprezydenta: mia- 
sta Jagniewskiego, kier. wojewódzkiego 
urzędu przemysłowego inż. Gede,- ob. Bu- 
czyńskiego z tego urzędu, ob. Gendaszykę 
z urzędu aprowizacji i ob. Skoniecznego. 
Po krótkim przemówieniu inż. Gedego, 
który wskazał na głębokie znaczenie zbliża- 


Repoionizacja Pomorza zachodniego 


Osiedlać tam należy tylko naprawdę wartościowy element polski 


Na terenie Pomorza zachodniego rozpo- 
czyna swą działalność „Komitet Obywatel- 
ski Ziem Zachodnich* z tymczasową siedzi- 
bą w Złotowie. Komitet Obywatelski mają- 
cy podlegać Ministerstwu Administracji 
Ogólnej działa w porozumieniu z pełnomoc- 
nikami Rządu, pracującymi na ‘Pomorzu 
v Zachodnim. 
| Zadaniem Komitetu jest zrzeszenie Pola- 
ków, zamieszkałych na niemieckich dotych- 
czas terenach Pomorza zachodniego, repo- 
' Jonizacja i reslawizacja tych terenów. .Po- 
nadto Komitet przejmuje opiekę nad nowo- 


~ 


przybywającym na Pomorze zach. elemen- 
tem polskim, jak również przeprowadza se- 
lekcję ludzi napływających, ponieważ 
osiedlić tu należy ludzi jak najbardziej 
wartościowych, którzy by w pełni poczucia 
odpowiedzialności wobec Państwa i narodu 
polskiego podjęli czekającą ich pracę pio- 
nierską. ; p 

Celem pielęgnowania tradycji polskich 


„na terenach nadodrząńskich i podkreśle- 


nia odwiecznej polskości Pomorza zachod- 
niego, komitet przystępuje do redagowania 
gazety „Pismo Nadodrzańskie", 


| nych z obchodem Święta Pracy, wicep 


jącego się Święta Pracy i podkreślił 
dość z możności obdarowania kilku 
najlepszych robotników, ob. Buczyń (i 
stąpił do omówienia szczegółów majać 

nastąpić rozdania premii. : 


Premie - 


Obdarowanych zostało 3370 2 | 
13593 pracowników w 84 firmach, 
których rozdzielono: 523 garnitury 5 prô 
ne i robocze. 546 m materiałów na ubi, 


męskie i manchestrowe, 79 gotowych, 


płaszcze jesienne, 538 m sukn 

137 części odzieżowych męskich, 80 
tów męskich sznurowanych, 

butów męskich, 120 par .bucików dam 
150 par butów dziecinnych, 50 par 
domowych, 167 bluz roboczych, 4 U 
dla dzieci, 7 płaszczyków „dziecięcy 
par spodni chłopięcych, 50 swetrów 
cych, 1560 :par pończoch dziecięcych, teniti 
ponów na bieliznę pościelową, 8 m ma y U 
łu na fartuchy kolorowe, 30 dywanik” 
250 kombinezonów roboczych. 


- Obdarowani pracownicy mogą talony ty 
wykupić w sześciu w tym celu otwóaj” 
sklepach, a "mianowicie: talony 0—1 
przy ul. Dworcowej 22, talony 1001—2 
przy ul. Gdańskiej 22, 2001—2500 E 
ul. Gdańskiej 32, 2501 i wyżej — P% 
Dworcowej 27. Sprzedaż mundurów 1 
binezonów odbywać się będzie przy 
Gdańskiej 31, sprzedaż butów natomi 
sklepie firmy Leo przy ul. Gdańskiej * 


Po dokonaniu rozdziału premii inż. 
podziękował prezydentowi miasta 
goszczy i komitetowi złożonemu z czł0 
Związków Zawodowych i wojewódz 
Wydziału Przemysłowego za pomoc | 
ną pracę dla dobra wszystkich ludzi, 
zasłużyli sobie na wyróżnienie:i wy? 
dzenie. > 


Por. Kuligowski zapoznał zebrany”, 
okólnikiem, zawierającym projekt prac P 
gotowawczych : komisyj 
dla obywateli tak zw. III grupy, oprać 
ny przez OKZZ w Bydgoszczy. wska? 
na niezmiernie doniosłą wagę tego 74%, 
nienia i konieczność jego rozwiązania, ” 
ca wezwał przewodniczących rad 74” 


"wych do bezzwłocznego przystąpienia % 


go. 
pracy, która ma na celu załatwienie tej U 
lącej kwestii. "a 


Omówiwszy jeszcze kilka spraw zwi 
dent miasta, w którego rękach spoczyw 4 


kierownictwo zebrania, wyraził nadzieji gyż 
przy najbliższej okazji będzie można 9% gp 


į rzyć więcej jeszcze robotników. 
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Chłop w demokratycznej Polsce 


M łojną się kończy. Jeszcze jeden wysiłek 
m — I armaty umilkną. Wolne ludy 
Y zamienią oręż na pług. Rozpocznie 
zytywna praca dla coraz lepszej przy- 
wszystkich ludzi, praca, która za- 
odpoczynek i dobrobyt przyszłym 
niom. 
Ona przyniosła zwycięstwo demokraty- 
idei równości. Wysunęła na czołowe 
e zagadnienie udziału w życiu twór- 
Państwa najszerszych warstw społe- 
„Nowej Polsce zaszły epokowe zmiany. 
„.-0 się to, o czym szary człowiek przed 
| U laty nie śmiał nawet marzyć. Do 
1 doszedł polski lud, polski chłop — 
Fiący w naszym kraju */ ogółu 
i. 
awa chłopska, sprawa, która przez 
wieki nie była rozstrzygnięta — 
a u nas istnieć. Polski chłop roz- 
mał ją szybko i zdecydowanie sam, w 
“u o pomoc i zaufanie Rządu Tymcza- 
80 Rzeczypospolitej, posiadającego w 
M gronie wielu synów polskiego ludu. 
~M rząd polski nie był tak ludowym, jak 
Y. Chłopem jest gen. Rola-żymierski, 
"U pochodzą również: wicepremier Ja- 
minister sprawiedliwości Zaleski, mi- 
rolnictwa Bertold, minister poczt 
grąfów Kapeliński i wielu innych. 
hęły bezpowrotnie czasy magnatów, 
-"Umików i jaśnie panów uważających, 
; <hłop jest człowiekiem niższego gatun- 
„śe zadaniem jego w państwie jest wy- 
e dostarczanie tanich produktów do 
Chłop polski okazał się zdolnym do 
kiego: do znojnego trudu, świadczą* 
10 wielkiej sile, zdrowiu i wytrwałości 
d realizowania twórczej myśli politycz- 
4 Społecznej i ekonomicznej. Spełnił on 
% leje wyrażone przez Wyspiańskiego sło- 
mi: „Chłop potęgą jest i basta“. 
W Polsce przedwrześniowej chłopi w pra- 
nie posiadali żadnych praw. Byli 
Wyżej przedmiotem „platonicznego“ po- 
ze strony władz, kiedy zwożeni siłą 
Potrzeby na „marionetkowe“ zjazdy do 
wy, tłukli się niepotrzebnie po kilka 
Po wielkomiejskich brukach, by w sta- 
zmęczenia i wyczerpania wrócić do 
ch nędznych zagonów. Byli tylko sta- 
iw rękach złych gospodarzy pań- 


Polsce sanacyjnej organizowano tylko 
pe na „chłopską nutę“, prawdziwą zaś 
"€ ludu tępiono systematycznie i wy- 

Rozpędzano zebrania chłopskie, nie 
alano chłopom organizować się, żonglo- 

o hasłem „nie wynoszenia się ponad 
at lub hasłem „nie plucia we własne 
dzdo", Za nadmierne podatki odbierano 
“Pom ostatnią krowę. Na zapadłych, za- 
Wmianych wioskach chłop pędził smutny 

«my żywot. Wieś obywała się bez świa- 
', nafty, soli, nie mówiąc już o cukrze. 
W nowej, demokratycznej Polsce chłop 
ie podniósł głowę. Zrozumiał, że jest 

rawdę potęgą w narodzie. Przekonał 

oświadczalnie, że nowa Polska. dba 
Niego, Dlatego stał się jej oporą: Refor- 
d Volna jest największą zdobyczą polskiej 
w Mokracji. Jej szybkie i sprawne prze- 
„„ *Adzenie jest dowodem, że była ona wy- 

m woli całego narodu. 

Praca dokonana dla chłopów i przez chło- 
*W jest gigantyczna. Oto kilka suchych, 


m 


ale wymownych cyfr:. w lewobrzeżnych, 
centralnych województwach w ciągu miesią- 
ca rozdzielono 600 tysięcy ha ziemi, będącej 
dotychczas własnością 2.900 folwarków. W 
Poznańskim parcelacja objęła według sta- 
nu na 1 kwietnia br. 30%/e ziemi przezna- 
czonej do nadziału; na Pomorzu 50%. Nie 
jest to jednak wszystko. Czekają ńa chło- 
pa polskiego ziemie Górnego i Dolnego Ślą- 
ska, Prus Zachodnich i Wschodnich. Na 
ziemiach tych, zwróconych Polsce sprawie- 
dliwym wyrokiem historii — lud polski 
stanie się wkrótce niepodzielnym władcą. 
Nie będzie już paradoksów w postaci sto- 
sunków, jakie istniały naprzykład w Pru- 
sach Wschodnich, gdzie w XX wieku kwitł 
w najlepsze feudalizm, hodowany pieczo- 
łowicie przez hitlerowskich „rycerzy“. 40% 
ziemi stanowiły tam wielkie majątki, laty- 
fundia, domeny, dobra rycerskie obejmu- 
jące ponad, 100 ha. 32% — były to mająt- 
ki od 20 do 100 ha i tylko 289/9 obejmowały 
gospodarstwa rolne. Chłop” polski uda się 
na te obszary, by objąć stare, piastowskie 
dziedzictwo nad żyzną ziemią pomorską. 


Demokratyczna Polska nie ograniczyła 
się tylko do zwrócenia chłopom ich- ziemi, 
eksploatowanej dotychczas przez obszarni- 
ków i Niemców. Pomogła rolnikowi zago- 
spodarować i obsiać tę ziemię. Dotychczas 
dokonano pod tym względem imponujących 
rezultatów: z Ministerstwa Aprowizacji wy- 
dano chłopom 10.000 ton ziarna siewnego, 
z Ministerstwa Rolnictwa 2.852 tony, od 
Armii Czerwonej uzyskano 15.000 ton, od 
Wojska Polskiego 1.800 ton. Wymiana pro- 
duktów przemysłowych na zboże, dokony- 
wana w „Społem*,'da około 15.000 ton ziar- 
na, brakujące zaś do wykonania ogólno- 
państwowego planu zasiewu 10.000 ton zdo- 
będzie we własnym zakresie Związek Samo- 
„pomocy Chłopskiej, mogący się już wykazać 
niezwykłą - energią w swojej  pożytecznej 
działalności. 


Związek Samopomocy Chłopskiej ma po- 
za sobą zaledwie 8 miesiące istnienia. W 


Kuliura pracy 


Na czoło współczesnych zagadnień wy- 
suwa się kwestia zorganizowania Życia 
społecznego i ekonomicznego przez mo- 
bilizację warstw pracujących do dzieła 
tworzenia zrębu cywilizacyjnego. Dziś 
odzyskuje robotnik swe prawo pełnego 
i świadomego kształtowania ZWEI 
zbiorowej, 


Dlatego demokratyczny rząd odrodzonej 
Polski zapewnia ` pracownikom przez 
stworzenie Rad Zakładowych — wplyw na 
produkcję przemyslową. W zakręsie spraw 
dotyczących warunków Życia robotników 
tworzy m. in. referaty kultury pracy przy 
wydziałach przemysłowych. 


Pojęcie kultury pracy wymaga objaśnie- 
nia. Przyzwyczailismy się widzieć w za- 
kladach przemysłowych ośrodki produkcji, 
nie dostrzegając ich znamion społecznych. 
A przecież każda komórka produkcyjna 
powiązana jest nićmi współzależności z ca- 
łym organizmem społecznym. Powinna ona 
spełnić również swe zadania kulturalne. 

Ww pown ustroju robotnicy muszą mieć 
możność rozwoju duchowego, by. wnieść 
swój wkład do kultury polskiej. W ten 
sposób latwiej im będzie spelnić swą rolę 
dziejową. 


tym czasie zorganizował on 10 zarządów 
wojewódzkich, 92 zarządy powiatowe, 9.500 
kół gromadzkich. W kołach tych zrzeszo- 
nych jest 295.000 członków. Zorganizowano 
245 spółdzielni gminnych. Związek przej- 
muje „resztówki* po reformie rolnej, mły- 
ny, cegielnie, stawy, gospodarstwa 'hodo- 
wlane — słowem ujmuje w swe ręce ster‘ 
życia wsi. Poza tym prowadzi on akcję 
oświatową i zdrowotną na wsi, udziela po-. 
mocy w budowie domów i innych obiektów: 
gospodarskich, uświądamia chłopa, wydaje 
broszury, instrukcje rolnicze, pouczenia, 

Sprężysta organizacja tego rdzennie chłop- 
skiego tworu zawdzięcza swoje powodzenie 
zwycięstwu idei demokratycznej w` Polsce, 

Wicepremier Janusz powiedział, że Samopo- 

moc Chłopską uważa za naczelną organi- 

zację wsi: „Jesteśmy największą organiza- 

cją w kraju. W przyszłości będzie ona 

znaczyć więcej, niż dwa lub trzy minister- 

stwa. Ma.za zadanie ruszyć wieś, poprawić 

wszystko, stworzyć nową spółdzielczość”, 

Słowa te nie wymagają komentarzy. Bije 

z nich zwycięstwo ludu polskiego w demo= 

kratycznej Polsce. 

Jest w tym jeszcze jedno osiągnięcie pol- 
skiej demokracji: zbliżenie, wzajemne zro- 
zumienie i zdanie sobie sprawy z koniecz- 
ności współpracy między robotnikiem i thło- 
pem, między człowiekiem pracy z miastą 
i człowiekiem pracy ze wsi. Wieś nie ma 
racji bytu bez miasta — konsumenta ży- 
wności; miasto zaś nie może istnieć bez_wsi. 
Rozumiejąc  doniosłość tego zagadnienia 
zjazd Rady Naczelnej Stronnictwa Ludo- 
wego w Polsce wezwał wszystkie komórki 
do utrzymywania, jak najściślejszej współ- 
pracy w komisjach .porozumiewawczych, po- 
między ruchem chłopskim i robotniczym. 
Taki sojusz jest najlepszą gwarancją dal- 
szej demokratyzacji kraju. i 

Chłopi przy pomocy bratniej organizacji 
robotniczej zdobyli ziemię i stają dziś ramię 
przy ramieniu do wytężonej pracy dla do- 
brobytu i szczęścia wyzwolonej Ojczyzny. 

Jerzy Jacyna, 
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Caly ten kompleks warunków .rozwojo- 
wych robotnika stanowi zagadnienie kul- 
tury pracy. Referaty kultury pracy przy 
wydziałach przemysłowych są powołane po 
to, by jako czynnik państwowy koordyno- 
wały i kontrolowały pracę na tym odcinku 
życia zbiorowego. r 

Do zakresu dzialania referatów ze wzglę- 
du na dobro pracującego czlowieka należą 
sprawy aprowizacji, bezpieczeństwa i hi- 
gieny pracy oraz racjonalizacji procesu 
produkcji. Referaty organizują Życie kul- 
turalne na terenie fabryki. Przez odczyty, 
wykresy wydajności produkcji, tablice najs 
lepszych robotników — wpiywają na wy- 
dajność i racjonalizację produkcji, pod- 
wyższając równocześnie dyscyplinę zespołu; 
W trosce nad podniesieniem poziomu zawo- 
dowego będą urządzać kursy szkoleniowe, 


. wyszukiwać i przedstawiać kandydatów do 


szkól zawodowych itp. 


Dla wykonania takich zadań organizuja 
się aparat kontrolerów wyznaczonych w 
zakładach przez rady zakładowe. 

W tym schemacie organizacyjnym reali- 
zuje się postulat, by poprzez wysoki po-“ 
ziom kultury pracy zdobyć wyższy poziom 
kultury calego spoleczeństwa. |. 

Zbigniew Cieśliński 


Btr 6 , i ZIEMIA POMORSKA 
GŁOS MEODYCH 


W r. 1945 obchodzimy święto 1-go maja w 
Polsce uwolnionej od hitlerowskiej okupa- 
cji pod hasłem ostatecznego rozgromienia 
Niemiec i usunięcia wpływów faszystow- 
skich. Święcimy 1-szy maj, podkreślając jed- 
ność narodową wszystkich Narodów Sprzy- 
mierzonych i braterstwo broni, wykute w 
ogniu walk, mających na celu zagwaranto- 
"wanie trwalego pokoju, dla całego świata. 
1-szy maj 1945 r. będzie świętem mas robot- 
niczych i chłopskich, świętem państwowym. 

Wielki rozkwit przemysłu od polowy 
"XIX-go wieku rozstrzygnął, że właśnie pro- 
letariat stał się postępową klasą przodującą 
w walce o demokratyczne ideały i polepsze- 
nie bytu masy pracującej. Równolegle do 
walki ekonomicznej klasa robotniczą dąży 
do wyzwolenia narodów spod jarzma ucisku, 
stwierdzając, że wolność narodowa jest isto- 
tnym współczynnikiem w rozwoju ekono- 
micznym i kulturalnym. 

W tym okresie zaczyna się rozwijać ruh 
robotniczy w całej Europie. Na międzyna- 
rodowym zjeździe w Paryżu w roku 1889 
uchwalono, że dzień 1-go maja ma być dniem 
demonstracyj klasy robotniczej wszystkich 
ktajów, ma być dniem manifestacyj n.iważ- 
niejszych zadań socjalizmu. Ruch rcbotni- 
czy, występując zwartą masą, pociągnął nie- 
świadomych i wahających się, wywierał na- 
cisk na rzady reakcyjne i był najskutecz- 
niejszym poparciem żądań robotniczych. 
Ruch robotniczy w Polsce był zapoczątko- 
. wany przez Organizację „Proletariat”, utwo- 
rzoną przez L. Waryńskiego w r. 1890. 

W r. 1890 odbyła się pierwsza manifesta- 
cja l-szomajowa w Warszawie i Łodzi, mi- 
mo licznych przeszkód i represji stoso'ra- 
nych przez władze carskie. W następnych 
latach 1-szy maj przenosi się szeroko po in- 
nych miastach i ośrodkach fabrycznych. Nie- 
które manifestacje kończyły się krwawymi 
zajściami, lecz uświadomiły klasę robotni- 
czą o swej potędze i solidarności. Nz :el- 
nym hasłem stało się: „Proletariusze wszy- 
stkich krajów łączcie się”. Była to walka 
nie tylko o wyzwolenie mas z ucisku ekono- 
micznego, lecz także z niewoli politycznej. 
Klasa robotnicza w Polsce przyjęła tradycję 
walk wyzwoleńczych i niepodległościowych 
jako prawdziwa reprezentantka Narodu w 
ówczesnej dobie historycznej. Wspólny wy- 
siłek robotników i rewolucjonistów polskich 


i rosyjskich zmierzał do obalenia wcze- 


snej władzy carskiej. 

Po uzyskaniu niepodległości przed ru- 
chem robotniczym stanęło nowe zadanie: 
jest nim urzeczywistnienie i pogłębienie so- 
juszu robotniczo-chłopskiego. Zrozumienie 


siewcy 


Wyszli w pola siewcy zboźni, 

_Godnte głowy swe odkryli: 

Ze czcią chłopską, nie jak możm, 
Ziarno chlebne w garść chwycili. 
Hej słoneczko ty złpciste, 
Pobłogosław czarną rolę, 

By chlebiste ziarno czyste, 

Wiodło ludzi w lepszą dolę. 

Pobłągosław w pracy, znoju, 

By plon zżęty na tej niwie, 

Wiódł do życia i pokoju, 

Byśmy żyli sprawiedliwie. 
Żebyś z ziarn twych wsianych w pole 
Zebrał, siewco, plon. wydatni. 
Siej w gromadzie, tnij kąkole 
I rozpalaj ogień bratni. 


St. Młodożeniec. 


Pierwszy Maj 


konieczności ogólnej przebudowy gospodar- 
czej i przeobrażenia rolnictwa stanowi fak- 
tyczną podstawę współdziałania mas robot- 
njczo-chlopskich. W Polsce przed r. 1939 
ruch robotniczy był tłumiony przez rządy 
reakcyjne i niektórych działaczy wieszają- 
cych się sanacyjnej klamki. Lecz żadne r+- 
presje stosowane przez ówczesne władze 
nie zdołały stłumić ruchu robotniczego. Roz- 
winął się on samoistnie, potężniał, krzepł, 
biorąc soki z szeregów młodzieży i uświa- 


domionych robotników, ogarniał cały 
Okupacja niemiecka nie złamała ruchu 
botniczego i w konspiracji trwała 
walka o wolność i niepodległość. Polk 
nym przejawem tego było utworzenie 
a wojskowym — Armii Ludowej. 

Słuszna polityka sojuszu i oparcie 0 Z 
zek Radziecki przyniosła nam wyzwo 
kraju i zrealizowało się najświętsze pras% 
nie ludu pracującego, który ujął w swe i 
ster rządów w Odrodzonej Polsce. 

Dziś 1-szy maj — to dzień zwycięstwź j 
du polskiego, to dzień manifestacji, en” 
i mocy najlepszych sił naszego Naro 


Zadania wolnej młodzieży 


Jeszcze niedawno, bo miesiąc temu gmach 
ten był siedzibą pyszałkowatych potomków 
zakonu krzyżowego. Butnie z rozczapierzo- 
nymi skrzydły, z szponami krwią splamio- 
nymi wisiał sęp krwiożerczy i nienasycony. 
Podobni jemu byli i pachołkowie jego. Lu- 
dzie ci, chyba przez pomyłkę ludźmi zwa- 
ni, widząc, że nadchodzi kres ich panowa- 
nia, wściekali się i pienili w swej bezrad- 
ności w obliczu faktów, które nastąpić miały. 
Słyszeli oni i słyszał lud calej ziemi ko- 
ciewskiej dalekie grzmoty dział, widział 
nocami błyski ognia i łuny pożarów, oświe- 
tlających okolice. ) 

Samoloty Armii Czerwonej bez przerwy 
prawie atakowały linie niemieckie i pun- 
kty. strategiczne wroga. Teraz już machina 
obłudy i zakłamania — propaganda Goeb- 
bels'a, nie mogła zaprzeczyć, że nadchodzi 
kres ich panowania, kres obozów koncen- 
tracyjnych i mordu. Brunatna banda w pi- 
jaństwie szukała zapomnienia. Oni: chcieli 
zapomnieć, lecz my nie zapomnimy!!! — 
Nie zapomnimy, jak na rozkaz ich jak 
psy, jak padlinę, rzucono zmasakrowane, 
martwe ciała w śródmieściu. Widmem mor- 
du trzymała banda hitlerowska bezbronny 
lud w ryzach. Cofające się armie niemiec- 
kie z całym aparatem partii hitlerowskiej 
wywoziły co tylko mogły. Wywoziły żyw- 
ność, maszyny dzień i noc. 

A tymczasem grzmot dział stawał się co- 
raz bliższy. Waliły się domy i fabryki. Ľu- 
dzie ukryci w piwnicach, czekąłt na wyzwo- 
lenie. Dzień dzisiejszy kończył się jak ko- 
szmarny sen. Odzyskaliśmy wolność. 

Dziś znów możemy śmiałe i swobo.nie 
mówić w języku ojczystym, dziś pieśń ku 
chwale Boga i Ojczyzny potężnym, miliono- 
wym echem zalała kraj cały. Na gruzach 
I ruinach dumnie zatknijmy nasz sztandar 


t bey, 
bialo-czerwony. i przysięgnijmy mu, że 
dlań | 


dziemy mu wierni jak ci, co życie 
łożyli i położyć mają. Ne | 
Pokażmy światu, wrogom i sprzym i : 
nym, pokażmy żołnierzom naszym dzi 
przedpolach Berlina walczącym, że 
przez nich przelana nie pójdzie na m* 
że za nimi stoi wierny i zwarty naro” 
towy do największych ofiar, a w tym pkt. 
stkim przoduje młodzież, przyszły "yy 
ment narodu i państwa. Wierzę, ŻE ży 
przyjdzie potrzeba, jak przystało na PW 
dziwych synów i córy tej- ziemi, zło: 
ofiarę największą, daninę krwi własnej! y 
Na was, młodzi, ma spocząć prz ge 
gmach Polski, wy macie być przyk! „4 
w pracy i nauce. Łączmy się więc wszy” 
pod sztandarami organizacji młodzieżowy 
Związku Harcerstwa Polskiego, twoi 
jedną zwartą, wielką rodzinę. Nie wsi 
my się odcisków na rękach naszych. Us ; 
my gruzy, oczyśćmy ulice, pracujmy ie 
roli, by wszyscy mieli co jeść, gdzie “i 
szkać i uczyć się. Wszystko to spocz f ; 
‘barkach naszych. Im gromadniej i che 
zabierzemy się do pracy, tym szybsZ py! 
dzie koniec trudów, początek dobro *g 
i ładu. Dajmy dach nad głową tym, © 4 
nie mają. Bierzmy żywy udział w nassi 
życiu organizacyjnym. Starajmy się, by c 
ksze koła sportowe, artystyczne, szybo% 
we, oświatowe i inne z każdym dniem: Ki 
żdą godzińą. powiększały się. By po; el) 
pieśń każde dziecko znało. Niech we | 


„szybowce nasze prują przestworza, 


wody jezior i rzek aż do morza. Niech Pó 
ną wesoło ogniska, a wiatr północ ję 
morza i Pomorza potężnym echem po™ y 
pieśń naszą ku Karpatom i hen aż ku Pat 

gom Odry i Nissy, pieśń wolności i dengi 
kracji!!l i í 
Kazimierz H0 


Pierwszy i Trzeci Maja 


Po raz pierwszy po 6 latach okupacji, po 
latach krwawych zmagań z najeźdźcą bę- 
dziemy obchodzić w tym roku święto w Wol- 
nej i Niepodległej Ojczyźnie. 

Obecnie po raz pierwszy w dziejach 
Polski obchodzić będziemy połaczone święta 
1 i 8 maja. Napróżno rządy reakcyjne w 
Polsce dowrześniowej usiłowały przeciw- 
stawić oba Święta: święto robotnicze — 
dzień solidarności robotników całego świata 
i rocznicę uchwalenia demokratycznej kon- 
stytucji z roku 1791, wysyłając przeciwko 
robotnikom manifestującym swą wolę valki 
o lepsze jutro oddziały policji i wojska, 
a dzień 3 maja zamieniając na pozbawiona 
sensu galówkę. 

Sztandary biało-czerwony i czerwony, 
symbole klasy robotniczej i narodu poł- 
skiego nigdy nie były przeciwstawne. Pro- 
wadziły nas one do zwycięskiego boju z 

U 


_festacyj całego 


najazdem niemieckim, a dziś wiodą cal gł 
ród do wielkich zadań umocnienia mef y 
ległości i demokracji. Dlatego też ob% 4 
święta są Świętem calego narodu i "p 
młodzi, mamy w nich swój udział: my: są 
dzież, tak usilnie i bezskuteczn*a niem 
nego Pomorza, w „odwiecznie niemiec, | 
miastach jak Toruń, Bydgoszcz, Gdań 
wiele innych wyjdziemy w dniu święta 
ulice, przyłączając się do radosnych m 
Narodu Polskiego. 

W tym dniu uroczystym złączą się 
kie organizacje młodzieżowe i jednolita 
lumna młodzieżowa będzie najlepszym! 
wodem jedności celów i dążeń polskiej ” 
dzieży. W tym dniu nie zabraknie n! pot | 
z nasl Wszyscy: uczniowie, młodzi ro", 
nicy i rzemieślnicy, młodzież inteligenck? y4 
staniemy do szeregu, demonstrując Pf nil | | 
gotowość służenia na każde 2 


wezw 
Ojczyźnie. | 
l 


tao 


Program uroczystości obchodu świeta 1i 3 Maja 


kwietnia 1945 r. b godz. 16-ej odbędzie 
zysta akademia w sali kinoteatru 
rzanin” przy ul. Gdańskiej. Tegoż 
godz. 17-ej odbędzie się równocześnie 
sta akademia dla młodzieży w lokalu 
u Walki Młodych (ul. Marcinków- 
3) z występami amatorskimi ZWM. 


ha święta 1 Maja ustalony został jak 
R, 


„godz. 8.30 rano: Zbiórka organizacji, 
||uctw politycznych, Związku Walki 
ich, szkół, fabryk, przedsiębiorstw 
owych, kolejarzy itd. oraz całego 
eństwa bydgoskiego. 
knizacje zgrupowane pod kierownic- 
ich reprezentantów, zbierać się będą 
|. W punktach z prawej strony Brdy na 
„M Rynku, drudzy — na lewej stronie 
bi na Placu Wolności, w zależności od 
{ C poszczególnych grup, po czym nastą- 
„Marsz na Stadion przy udziale or- 


| 


|. J0dz. 10-ta: Zgromadzenie na Stadionie 
im z udziałem przedstawicieli "poi | 


ph i cywilnych oraz partii poli- 
ch. 


ZIEMIĄ POMORSKA: 


3. godz. 11.30: Na zakończenie zgroma- 
dzenia orkiestra odegra hymn polski i ra- 
dziecki. Po odśpiewaniu Roty wg. porządku 
ustalonego przez kierownika pochodu uli- 
cami m. Piotrowskiego, Jagiellońską, Gdań- 
ską, nastąpi przy Placu Wolności odbiór de- 
filady przez władze wojskowe, samorządo- 


„we i przedstawicieli stronnictw politycz- 
"nych, 


związków zawodowych, organizacji 
społecznych i społeczno-oświatowych. U wy- 
lotu ul. Mickiewicza nastąpi około godz. 13 
rowiązanie pochodu. 


4. Dział widowiskowy: o godz. 11-ej, 13-ej, 
15-ej i 17-ej odbędą się przedstawienia w 
kinach „Pomorzanin”, „Wolność”, „Ojczyz- 
na”, „Bałtyk, i „Polonia”, Następnie w 
Teatrze Małym odbędzie się rewia rozryw- 
kowa z udziałem artystów Teatru Małego 
pod dyrekcją ob. Rodziewicza. Dane będą 
dwa przedstawienia: I od godz. 15—47-ej, 
II. od godz. 17—19-ej. Bilety.na przedstawie- 
nia do kin i teatru bezpłatne. 

5. Zabawy: Związek Walki Młodych urzą- 
dza w swym lokalu przy ul. Marcinkowskie- 
go 3 zabawę taneczną o godz. 15.30. Wstęp 
bezpłatny. 
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W dniu 2 maja w godzinach wieczornych 
odbędzie się capstrzyk. 


_Obchód święta 3 Maja 


O godz. 10-ej rańo: Obchód szkolny z 
okazji święta książki. Wielkie zawody spor- 
towe na Stadionie Miejskim. 

Godz. 14-ta: Zbiórka zawodników na Sta- 
dionie Miejskim. 

Godz. 14.30: Defilada zawodników. Wcią- 
gnięcie sztandaru na maszt. 

Godz. 15-ta: Gimnastyka, lekcja pokazowa 
w wykonaniu Miejskiego Gimnazjum i Li- 
ceum Humanistycznego. 

Godz. 15.30: Zawody lekkoatłetyczne. 

Godz. 17-ta: Mecz piłkarski pomiędzy 
ZWM i drużyną BKS-u przy. Zarządzie Miej» 
skim. Zawody odbędą się bez względu na 
pogodą. -* 

Dział widowiskowy: W kino-teatrach, Ma- 
łym Teatrze przy ul. Gdańskiej 68 (patrz 
program 1 Maja) odbędą sią przedstawienia 
bezpłatne. i 

Zabawy: Związek Walki Młodych urządza 
zabawę taneczną w przystani wioślarskiej 
(ul. Floriana 6) za specjalnymi zaproszenia- 
mi. Wstep platny. 


| Powstanie Komitetu Organizacyjnego 


Raa 27 kwietnia odbyło się w gabinecie 
\Ydėnta miasta zebranie organizacyjne 
żasowego Komitetu przyjaźni polsko- 
eckiej. W zebraniu wzięli udział: Prez. 
Sztą, płk Bierendjejew, płk Wiercho- 
płk Gawroński, mjr Sokołowski, mjr 

h, /©c, mjr. Demkow, por. Enerlich, kpt. 
Woski, dr Bełza i ob. ob. Waglewski, 
k,;"odzki, Fiałka, Tomasik, Modliński, dr 
iewicz, ławnik Panko i Sokolowska. 


branie zagail preż. Szukszta, proponu- 
branie zarządu przyszłego stowarzy- 

lą oraz omówienie form jego pracy. 
dluższej dyskusji wybrano zarząd 
podający się z 7 członków w osobach: 
Szukszty, płk Gawrońskiego, ppłk Bie- 
jewa, mjra Sokolowskiego, mjra Dem- 
dra Bełzy, ob. Sokołowskiej i kpt. Bą- 

; skiego, 

z. tepnie wywiązala się dyskusja nad 
ip à Przyjęto propozycje mjr Demkowa, 
lazwać stowarzyszenie: „Towarzystwem 
jaźni polsko-radzieckiej”. Ob. Zmigro- 
omawiając przyszią pracę T-wa, wy- 
problem współpracy kulturalnej. Prez. 
zta podniósł możliwość rozszerzenia 
racy również na takie dziedziny, 
Sport, życie ekonomiczne i in. Por. Ener- 
naświetli}: współpracę z Armią Czerwo- 
oraz współpracę naukową i literacką. - 
€glewski zwracał uwagę, że w języ- 
Iosyjskim istnieje nadęr bogata litera- 
naukowa, należy więc dbać o przetło- 
nie książek naukowych i podręczni- 
_„ Szkolnych. Płk Gawroński stwierdził, 
le wszystkie podręczniki radzieckie da- 
się zastosować do warunków polskich — 
a natomiast i należy korzystać z osią- 
| nauki radzieckiej i z literatury nauko- 
W dalszym ciągu dysķusji prez. Szukszta 
| leg "at zadania T-wa. Jednym z czołowych 
ję, Zadań winno być urządzenie kursów 
iły 2 rosyjskiego, szczególnie dla doro- 
ly, Oraz zorganizowanie klubu w loka- 
w zYgotowanym przez Zarząd Miejski na 
tg cZartoryskiego, gdzie można będzie czy- 
„prasę polską i rosyjską, spotykać się 
zedstawicielami Zw. Radzieckiego, by 


* 


nawiązać stosunek prawdziwej przyjaźni. 
Towarzystwo winno organizować wymianę 


studentów, robotników i — podczas wakacji” 


— wycieczki uczniów, studentów, robotni- 
ków i inteligencji do Związku Radzieckiego. 
Ob. Fiałka zaznaczył, że w związku z wy- 
mianą przedstawicieli przemysłu i rzemio- 
sta, niezbędną jest znajomość języka rosyj- 
skiego. Ob. Zmigrodzki wskazuje na pod- 
'stawę zbliżenia obu narodów urządzanie 
wycieczek dla poznania Związku Radzieckie- 
go, wymianę artystów i filmów oraz szeroką 
akcję propagandową. Ob. Sokólowska pro- 
ponuje, aby Komitet Kinofikacji sprowadzał 
więcej filmów radzieckich. Dr Bełza pro- 
ponuje, aby prace stow. rozpocząć od usta- 
lenia projektu statutu. 


Mjr Sokołowski omówił zadania T-wa. 
Jednym z pierwszych winno być spopulary- 
zowanie Tow. Przyjaźni polsko-radzieckiej 
w szerokich masach. Należy organizować 
oddziały T-wa w fabrykach i przedsiębior- 
stwach, wśród inteligencji i rałodzieży. Ak- 
cję propagandową należy powiązać z za- 
warciem paktu polsko-radzieckiego. Wyko- 
rzystywać należy gazety i radio, umieszcza- 
jąc tam artykuły i odezwy. Na każdym 
przedsiębiorstwie trzeba przeprowadzić za- 
pisy czlonków, a następnie zwołać kongres 
miejski, czy okręgowy. Zająć się należy 
sprawą odkłamania stosunków  polsko-ra- 
dzieckich, pisząc o prawdziwym życiu Związ- 
ku Radzieckiego. Formami pracy T-wa winny 
być wycieczki do Zwięzku Radzieckiego i spra- 
wozdania delegatów. Należy lepiej zorga- 
nizować sprawę sprowadzania i doboru fil- 
mów radzieckich. Zorganizować wymianę 
artystów. Tworzyć biblioteki klasyków ro- 
syjskich, poetów i teoretyków. Tworzyć 
księgarnie i sprzedawać portrety działaczy 
i pisarzy rosyjskich oraz czasopisma i ga- 
zety. Płk Gawroński radzi nawiązać kon- 
takt z istniejącymi analogicznymi towarzy- 
stwami dla opracowania projektu, statutu 
i planów pracy. . 


Kpt. Bąkowski zaproponował rozpoczęcie 
dzialalności T-wa od przeprowadzenia ze- 
brań w fabrykach i ustalenia jak najbliż- 
szych terminów zebrań już przed 1 maja. 


l ; I 


przyjaźni polsko-radzieckiej 


Ob. Sokołowska zapreponowała, aby pod- 
czas świąt 1-majowych przemówił jeden 
z członków zarządu, popularyzując idee 
stowarzyszenia. Do Komitetu Organizacyj- 
nego dokooptowany został por. Ziemiak, re« 
daktor „Ziemi Pomorskiej”. 

Prez. Szukszta ustalił najbliższe zebranie 
zarządu na poniedziałek, dnia 30 kwietnia 
o godz. 8-mej rano. 


- Zgłoszenia organizacji 
P, W. i W. F. 

Zarząd Miejski — referat wychowania 
fizycznego i przysposobienia wojskowego 
w Bydgoszczy wzywa wszystkie organi- 
zacje o charakterze W, F, i P, W. z terenu 
m. Bydgoszczy do zgłoszenia na piśmie na- 
stępujących danych: 

1. nazwa organizacji, 2. liczba członków, 
ćwiczących, 3. czy organizacja dzieli się na 
sekcje i jakie, 4. nazwisko i imię osoby, 


która kieruje akcją P. W. i W. F., 5. jaki 


sprzęt do ćwiczeń posiada organizacja. 

Biuro referatu P. W. i W. F. mieści się 
przy ul. Gdańskiej Nr 25, I ptr. Termin 
nadesłania sprawozdań ustala się na dzień 
7 maja. e ; 


Zaopatrzenie Bydgoszczy 
w wodę 


Tylko */s ludności miasta korzysta _do- 
tychczas z wody sieci wodociągowej. Prace 
nad uruchomieniem wodociągu przy moście 
bernardyńskim zostały chwilowo przerwa- 
ne. Ludność miasta, mieszkająca po prawej 
stronie Brdy korzysta z 70 „studzień, wy- 
budowanych jeszcze przed wojną. 


Zużytkowanie wody jest wielkie. Na dobę 
zużywa się obecnie 44.000 m3 wody. Jest to 
ilość wody jaką miasto zużywało przed 
wojną tylko w dni upalne. Tłumaczy się to 
większą liczbą szpitali na terenie miasta. 


ZIEMIA POMORSKA 


Nowe ceny za gaz 


Zarząd miejski ustalił cenę gazu, dostar- 
Gzonego przez miejscową gazownię miejską. 

Podajemy niżej skalę, stanowiącą podsta- 
wę do obliczeń należności za używany gaz 
przez przedsiębiorstwa i mieszkańców 
miasta. 

1. Odbiorcy prywatni: 

Wielkość mieszkania 1 Strefa 2 Strefa 3 Strefa 

wraz z kuchnią m3—0,95zi1 m$—0,60zł m3—0,40 zł 
1—2 izbowe mieszk. od 1—10 m3 od11—20m3 ponad 29 m3 

ri LE o PALEEWWCA I 

4877 00. „PAŻ206, wti21-54053, 40 „, 

5 „ iwiększe ,, 1—25 , „ 26—50 ,, 50 „ 


2. Przedsiębiorstwa i przemysł: 


rzy zużyciu od 1—500 m 
pz zużyciu od 501—1000 m* 
przy zużyciu od 1001— wyżej m* 


0,55 zł 
0,45 zł 
0,40 zł 


3. Opłaty za gazomierze: 
Zależnie od wielkości, miesięcznie 
do_10,00 zł. 


od 2,50 


4. Uwagi ogólne: 

a) Za uszkodzenie gazomierza odbiorca 

ponosi nie tylko koszta jego naprawy i le- 
galizacji, ale zostaje natychmiast odcięty od 
sieci. 
- b) Za przyłączenie instalacji do sieci po- 
bierana będzie opłata wynosząca 5— zł od 
każdej izby. Opłatę ponoszą zarówno nowi 
konsumenci, jak i uprzednio przyłączeni. 

Za iżbę liczy się kaźde zamieszkałe po- 
mieszczenie łącznie z kuchnią. 

Nie uwzględnia się pomieszczeń o po- 
wierzchni mniejszej jak 8 m* oraz piwnic, 
strychów, werand, łazienek, ubikacji, przed- 
pokoi, korytarzy, garaży itp. 


5. Ograniczenia zużycia gazu: 

Gazownia wprowadziła następujące ogra- 
niczenia zużycia gazu: 

a) Dla odbiorców prywatnych: 

Dla 1—2-izbowego mieszkania 20 m? 
Bla 3-izbowego mieszkania 30 m3 
Dla 4-izbowego mieszkania 40 m* 
Dla ` 5-izbowego i większych 50 m* 
50 më gazu miesięcznie stanowi w ogó- 
le najwyższą dopuszczalną cyfrę zuży- 
cia gazu na jeden gazomierz. - 

b) Dla przedsiębiorstw i przemysłu: 
Kontyngent zużycia gazu ustala się dla 
każdego przedsiębiorstwa ińdywidual- 
nie. 

6. Przekroczenia kontyngentu: 

Kontyngent obejmuje zużycie instalacji 
przyłączonej do jednego gazomierza. W ra- 
zie przekroczenia kontyngentu, każdy prze- 
kroczony 1 m? liczony będzie po _10,— zł. 

W razie przekroczenia kontyngentu o 
100%/o, nastąpi odłączenie instalacji na prze- 
tiąg jednego miesiąca + opłata za nowe do- 
łączenie. W zasadniczych wypadkach (lecz- 
nictwo, małe dzieci, drobna praca zawodo- 
wa) może nastąpić podwyższenie kontyn- 
gentu na specjalne podanie, wniesione do 
dyrekcji gazowni. - 

W wypadku wyznaczenia kwatery woj- 
skowej, gazownia miejska nie będzie 
uwzględniać żadnych reklamacyj. Koszty 
gazu ponosi właściciel mieszkania; jest -on 
odpowiedzialny za przekroczenie kontyn- 
gentu. - 


7. Opłaty za aparaty gazowe: 

a) Wszelkie aparaty gazowe, jak kuchen- 

ki 2-płom., kuchnie familijne, grzejniki do 

wody, piecyki kąpielowe, piekarniki, lodów- 

ki itp. znajdujące się w byłych mieszka- 
Adres Redakcji i Administracji: 
Bydgoszcz, Jagiellońska 37 

Redaktor przyjmuje w godz, od 12—13 


niach poniemieckich, -są własnością gazowni 
miejskiej i jako od takich pobierane będą 
opłaty dzierżawne. 

b) Tak samo będą pobierane opłaty od 
aparatów, znajdujących się we wszelkich 
innych mieszkaniach, których obecni wła- 
ściciele nie potrafią udowodnić prawa wlas- 
ności. 

Każdy konsument powinien za tym zgłosić 
inkasentowi gazowni jakość i ilość posiada- 
nych aparatów gazowych. W razie stwier- 
dzenia używania niezgłoszonego inkasento- 
wi aparatu, nastąpi jego konfiskata i odłą- 
czenie instalacji na przeciąg 1 miesi”<a + 
opłata za nowe dołączenie. 


Opłaty. dzierżawne zostały ustalone jak 
następuje: 

Kuchenka 2-płom. 

Kuchnia familijna 

„ Grzejnik do wody 

Piecyk kąpielowy 
Piekarnik 
Lodówka 


5— zł 
20.— zł 
10= zł 
15— zł 
10.— zł 
40.— zł 
8. Uwaga: : 
Nowych wniosków o otworzenie gazu, z 
uwagi na brak węgla, gazownia miejska w 
najbliższym czasie uwzględniać nie będzie. 
Wszystkie wnioski, złożone dotychczas do 
gazowni miejskiej, dotyczące otworzenia 
gazu po prawej stronie Brdy, są na razie 
nieaktualne, do czasu założenia nowych ru- 
rociągów, co jest uzależnione od budowy 
nowych mostów. Żadnych indywidualnych 
odpowiedzi na wnioski o otwarcie gazu ga- 
zownia udzielać nie będzie. . 
W razie stwierdzenia przez gazownię sa- 


UNN 


mowolnego włączenia instalacji gazowej do f 


sieci, następuje natychmiastowe odjęcie ga- 
zomierza na przeciąg trzech miesięcy plus 
opłata za nowe dołączenie. s 

Podobne ceny obowiązują z dniem 1 kwie- 
tnia rb. $ 


Kronika 

— Tymczasowy Zarząd Państwowy nad 
mieniem opuszczonym i poniemieckim zaa 
wiadamia, że dotychczasowe przydziały ru- 
chomości (meble, pościel, naczynia, dywany 
itp.), dokonane przez urząd mieszkaniowy 
zarządu miejskiego, unieważnia się. Celem 
uzyskania przydziału, lub zatwierdzenia po- 
przednio wydanego, należy złożyć wniosek 
w Tymczasowym Zarządzie Państwowym, 
ul. Sienkiewicza 11. 

— Wydział Przemysłowy m. Bydgoszczy, 
ul. Niedźwiedzia 4, wzywa kierowników 
przedsiębiorstw przemysłowych do natych- 
miastowego odbioru instrukcji i okólnika, o 
ile nie otrzymali ich spowodu nieobecności 
na konferencji w dniu 28 bm. 

— Wydział Aprowizacji i Handlu zarządu 
miejskiego zawiadamia, że cena sprzedaży 
chleba wynosi obecnie 1.30 zł za 1 kg. 

— Zrozpaczeni rodzice poszukują Euge- 
niusza Koniecznego, więżnia obozu .koncen- 
tracyjnego w Stutthofie, ostatnió umieszczo- 
nego w bloku IV. Wiadomości przesyłać 
pod adresem Franciszek Konieczny, Byd- 
goszcz, Marcinkowskiego 7. 

— Zebranie kupców branży tytoniowej 
odbędzie sią 2 maja w Izbie Przemysłowo- 
Handlowej, Nowy Rynek 10, o godz. 16-ej. 
Upraszamy wszystkich powierników o punk- 
tualne przybycie, - 

— 1000 zł nagrody wyznacza Edmund We- 
sołowski, Grunwaldzka 140, tel. 21-14, za od- 


Sekretariat Redakcji-czynny co. ien- 
nie od 10 rano dą 1 po południu. 


Nadesłanych rękopisów Redakcja nie 


zwraca. 


Rocznie s&s... 360 zł 
Półrocznie s: s . 180 zł 


nalezienie skradzionych w nocy z 271 
bm. dwóch koni, a mianowicie: br. K 
z gwiazdką na łysinie, 14 lat, walachê 5j 
kasztana o białych tylnych półpęcinach” 
sinie, 14 lat, wałacha. A aa 
Sekretariat związku nauczyci 
polskiego, oddział w Bydgoszczy, jest, 
ny codziennie od godz. 16—18-ej. Mi | 
on przy ul. Gdańskiej 52, III ptr. Kieti 
ków szkół powszechnych uprasza się 0 
branie tam premii pierwszomajowyci:, gi] | 
` — Towarzystwo Uniwersytetu í 
czego niesie oświatę szerokim rzeszom 
cującym. Sekretariat przyjmuje , 
członków codziennie od 10—12 i od ayj 
w domu związkowym, ul. Grodzka M if 
dniu 1 Maja odbędzie się zbiórka ulic? 
rzecz Towarzystwa Uniwersytetu ROA 
czego. , p 
— Urząd Informacji i Propa andy, 
wództwa pomorskiego, ul. Gdańska 30 
szukuje szofera-mechanika narodowość 
skiej, Reflektanci proszeni są o zg! 
osobiste z własnoręcznie napisanym 
rysem do wydziału personalnego. 29 
— Z życia PPS. W niedzielę, dnia * ng 
o godz. 17-ej PPS urządza w domu Paj 
nym przy ul. Jagiellońskiej 35 785 
członków wszystkich kół fabrycznych f 
nic miasta Bydgoszczy. StawiennictW! 
wiązkowe. 


GSeatr 


| — Dziś w Teatrze Małym komedia | 
aktąch A. Fredry p. t. „Zemsta”. WS 
IZY na dzień dzisiejszy są już 10%% 
ane. 1 


Ze sportu: 

— Sekcja ciężko-atletyczna BKS-U 
czyna w pierwszych dniach maja reg" 
treningi w sali ZWM, Marcinkowskić 
Kierown. objął b. dwukrotny v-mist 
ski i 10-ciokrotny mistrz Pomorza 
łowski. Sekcja posiada w swych £Z 
wielu wybitnych sportowców i zasł. 
czy jak Łoboda, Tykwiński, Jeżewski. 
walski, Biskupski, Czupryński, Majć 
i inni. Zorganizowane zawody wyłom: 
Żyną reprezentacyjną, która weźmie 7 
w mistrzostwach ciężkoatletycznych 
w Inowrocławiu. do || 

— Sekcja sportowa Związku Zawo” y0 
go Pracowników Pocztowo-Telegrafich 
zawiadamia, że 2 maja br. o godz. 16%, 
będzie się na przystani wioślarskiej 
Frithjofu walne zebranię wioślarzy! 
kowców oraz sympatyków sportów w0% 
celem omówienia otwarcia sezonu. 


X życia młodzież” 
— Przed kilku dniami zakończony 
w Bydgoszczy kurs instruktorski dla 
tów ZWM, w którym wzięło udział 28 
stawicieli z wszystkich kół ZWM 2 


morzu. Kurs przeprowadził wojewódzć 
rząd ZWM. 
% 


27 bm. odbyło się zebranie koła % 
Czyżkówko-Jachcice, któremu przew. j 
czyła ob. Stachówiczówna. Omawiano “ram 
sprawę obchodu świąt 1 i 3 Maja i SE 
przedstawienia w dniu 6. 5, br. 

' W dniu 14. 5. postanowiono urządzić gł 
bokserski z kołem fabrycznym Z A 
firmie Blumwe. ptt 

W czasie zebrania wybrano komisje “ro 
zajmie się akcją zbierania książek dlś „gł 
nych żołnierzy tut. szpitala wojsk 
przy ul. Jagiellońskiej, : 


Warunki prenumeraty: 


| Kwartalnie , s.» 
Miesięcznie :% . « 30 


Redaguje Kolegium — Adres Wydawnictwa: Bydgoszcz, Jagiellońska 37 —= Centrala telefoniczna 1581 
Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik” 


